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Czerwony ołówek.
Podług obowiązującego obecnie dekre- 

‘a o samorządzie miejskim projekt budże­
tu miejskiego winien być ułożony przez 
Magistrat (art. 47) i uchwalony przez Ra- 
a? miejską (art. 21 § 3).

Władza nadzorcza —  a jest nią dla 
Warszawy minist. spraw wewnętrznych — 
nia jedynie prawo wstawić do budżetu wy­
datki, do których miasto jest obowiązane, 
w myśl istniejących ustaw i umów, o ile te­
go Rada miejska nie uczyni (art. 64). Może 
też władza nadzorcza czynić na koszt mia­
sta zarządzenia, celem wykonania w grani­
cach budżetu tych obowiązków, których 
miasto nie wykonywa, lub nie wykonywa 
należycie, przyczem ma prawo wydania 
przepisów co do źródeł pokrycia odnośnych 
potrzeb finansowych (art. 65). Wykonanie 
uchwalonego przez Radę miejską budżetu 
obowiązuje Magistrat (art. 47), który ko­
rzystając ze swego prawa rewizji, winien 
jej zażądać w stosunku do tych pozycji bu­
dżetu, które uważa za niewykonalne lub 
przynoszące szkodę miastu (art. 62). Gdy 
jednak pozycja wydatkowa w budżecie jest 
umieszczona, Magistrat, ani władza nadzor­
cza nie Są uprawnione do samowolnego 
lej skreślania.

_ Uchwalając wydatki, Rada miejska 
daje wyraz uznaniu konieczności zaspoko­
jeń a pewnych potrzeb, prowadzenia okre­
ślonej polityki gospaodarczej i społecznej.

. e wyoknywając budżetu Magistrat prze­
ciwstawia się tej polityce, zmienia samo­
wolnie jej kierunek. Oszczędności budżeto­
we mogą być osiągane drogą tańszego wy­
konania preliminowanych zamierzeń, ale w 
radnym razie drogą ich niewykonywania, 
y  razie zupełnej niemożności wydatkowa­

nia zgodnie z budżetem wybór pozycji pod- 
Rgaiacych skreśleniu, lub odłożeniu należy 

0 Rady miejskiej.
Nie zmniejsza bezprawia, jeśli jest ono 

C?7n'one poc  ̂ naciskiem władzy nadzorczej, 
albo organów rządu, których ingerencja do 
spraw miejskich żadnych prawnych pod- 
slaw nie posiada.

Projektowanie i wykonanie budżetu m.
. arszawy odbywa się obecnie przy bez­

pośrednim udziale przedstawiciela rządu. 
G d y b y  nawet do władzy nadzorczej 

a leżało zatwierdzanie budżetu, gdyby na- 
. władza ta miała prawo nietylko wsta- 

ale i skreślania pozyqji budżeto- 
>oh, to stały bezpośredni nacisk wykony- 
any przez komisarza rządowego, dobrze 

zn?nV 2 cfasów okupacji niemieckifej, 
A Z -y, y  całkowicie zasadzie samorządu. 

n.a°!rk len. niestety istnieje i wykonvwa- 
,  P° linji, na której większość Magi- 
x' rne jest skłonna do żadnego oporu, 

zwieli atwością Padają pod tym naciskiem 
j 7 pr,:=Z°ne Prze2 Radę miejską wynagro- 

pracov/ników, chętn:e godzi się Ma- 
ilenit. ,na PS2czuplenie lub całkowite skre- 
cvine" na cel® lak „nieproduk-
A co • ° świata, kultura lub żdrerwie. 
ofiara skreślić z budżetu, to pada
kanferi»n^rWOnĉ ? °Mwka na miesięcznej' 

U wvdzialowej. która decyduje o

tera, jaka częś. budżetu raa być wykonana, 
a jaką na lepsze odkłada się czasy. W ten 
sposób przez odkładanie z miesiąca na mie­
siąc ńiektóre pozycje budżetu pozostają 
martwą literą. Zamiast się troskać o po­
większenie środków, rezygnuje się z wyko­
nania najniezbędniejszych obowiązków sa­
morządu.

W chwili, w której po okresie wojen­
nym zbliża się zwiększenie ilości dzieci w 
wieku nadającym się do przedszkola (o- 
chrony), projektuje redukcję ochron o 
jedną trzecią. “Ola oszczędności Magistrat 
pozbędzie się lokali, których już potem w 
żaden sposób nie odzyska.

Groszowe oszczędności (skasowanie 
biletów tramwajowych i kąpieli) utrudnia­
ją, poniekąd uniemożliwiają wydatną pra- 
cć 1^'gienistek szkolnych, które powinny 
odwiedzać dzieci w domu, by mogły zdawać 
sobie sprawę z warunków, w jakich dzieci 
mieszkają. Odkładanie niezbędnych remon­
tów, niezaciąganie podłóg, skasowanie sto­
sowania pyłoehłcnu, nie przyczyniają się 
do poprawy stanu hygjenicznego szkpł i o- 
chron. Brak telefonów w wypadkach na­
głych niewątpliwie przedstawia niebezpie­
czeństwo. Przestaje się nabywać materjały 
piśmienne, prawie sję nie kupuje pomocy 
szkolnych, szaf do ich pomieszczenia.

Zjawiają się i częściowo realizują pro­
jekty, w których rezultacie może zostać 
wyrwana jedna z najpiękniejszych kart 
działalności oświatowej samorządu war­
szawskiego.

Oświąta pozaszkolna, kursy dla doro­
słych, szkoły dla młodocianych, uniwersy­
tet ludowy mają być zredukowane do poło­
wy, odczyty i wycieczki już dziś są skaso­
wane.

Przed wojną oświata pozaszkolna by­
ła przedmiotem szczególnych prześladowań 
władz rosyj skreb-musia ła więc kryć się w 
podziemia^*, z natury rzeczy nie mogąc 
szerszych obejmować kręgów.

Wkrótce po wybuchu wojny utworzo­
no przy t. zw. „Biurze porad dla bezdom­
nych”, pierwsze publiczne kursy ogólno - 
kształcące dla dorosłych. Luźno związane 
z Komitetem Obywatelskim, stały się one 
zawiązkiem, z którego rozwinęła się w tej 
dziedzinie zarówno działalność poszcze­
gólnych stowarzyszeń, jak i prace organiza­
cyjne samorządu w dziedzinie oświaty po­
zaszkolnej. Dotychczasowe rezultaty tej 
pracy winny być podstawą dalszego jej 
rozwoju. Zamiast tego wywołują redukcyj­
ne i reakcyjne zamierzenia.

Ale nietylko działalność oświatowa 
miasta ma paść ofiarą źle zrozumianej osz­
czędności.

Czerwony ołówek delegata Rządu czy­
ni spustoszenie w budżecie'Wydziału zdro­
wia, pastwiąc się nietylko nad zredukowa­
nym już przez liczne komisje personelem, 
ale nawet nad mydłem, szczotkami i ścier­
kami.

Nie dający żadnej realnej oszczędno­
ści projekt skasowania laboratorjum przy 
instytucie hygjenicznym, które wykonywa

bezzwłocznie wszystkie chemiczne f  bak­
teriologiczne analiży dla miasta i pracuje 
także dła osób prywatnych, po cenach u- 
miarkowanych, przyczyniłby się tylko do 
utrudnienia walki z epidemjami.

Podofone znaczenie mieć mogą wszyst­
kie oszczędności w zakładzie izolacyjnym: 
pozbawienie ludzi zdrowych podczas kwa­
rantanny gazet i książek, zmniejszenie wy­
datku na pościel i słomę, jako skutek mieć

bą mogą znacznie większe wydatki w nie­
dalekiej przyszłości.

Czerwony ołówek jednak bez opamię­
tania kreśli i kreśli. ,

A  Magistrat, który tak zasadniczo u* 
miał bronić praw samorządu, gdy inspektor 
pracy chciał ingerować na zasadzie skarg 
wnoszonych przez pracowników miejskich, 
tak głośno protestował przeciwko, jakoby 
gwałcącej prawa miasta Ustawie o Kasach

^ylko lin»kania za wszelką cenę tego 1 chorych, nie odczuwa poniżającej roli, w
załdadu. Podwyższenie cen pobieranych za  ̂ i-i-:-- ■«— a— -----  j —------- u:-.
dezynfekcję, jak i zmniejszenie wydatku na
szczepienie ospy, mogą miasto drogo ko­
sztować.

Ucinanie kredytu na remonty i  niezbę­
dne instalacje, nietylko, że ujemnie odbić
się musi: na sprawności działania in.stytu- i 
cji (z których niektóre, jak wielkiej uży- j 
teczności społecznej stacje mleczne obec- j 
nie nawet zysk dają), ale pociągnąć za so-

jakitij go stawiają dyrektywy dawane kie­
rownikom wydziałów i instytucji miejskich 
przez delegatów Rządu, którzy uważają się 
za uprawnionych do przekreślania uchwa­
lonych przez Radę miejską budżetów.

Nie protestuje i większość Rady miej­
skiej, dla której to uchwalenie jest prze­
ważnie tylko czczą formą — ustawową ko­
niecznością.

Teodor Toeplitz.

Zbiizka i zdaleka.
HOŁD PRASIE.

I s t ic ie  w Lor dynie, jak w każdej oo- 
litycznej stolicy świata Klub Prasy Klub 
ten przed kilku dniami puslanowit obda­
rzyć srebrnym kałamarzem piękną pannę 
Iszbul (Ischbcl), córką tow. Ramsay Mac- 
donulda. Iszbti Macdcnald jest sekretar­
ką, pomocnicą ojca: przyjmuje gości, zała­
twia telefony, czyni honory domu podczas 
śniadań i obkidów, które wydaje dla przy-

ki. Zrozumieliście, zapewne, że w darre.j 
chwili jedynie to było rozwiązanie. Ale 
gdybym z. a lazł s:ę*w mniejszości, gdybym 

Anusiał władzę z ręki wypuścić, wrócę do 
was i do was tylko. Ścieśnicie trochę sze­
regi swoje i wpuścicie ranie między siebie- 
Nieprawdaż?”

Tak mówi prom jer angielski do prasy, 
która rie jest prasą jego pobtycznogo 
stronnictwa, śród przad/S tawicóali tej prasy 
są i jego wrogowie polityczni. Kultura, 
zrozumienie wzaj oranego i państwowego 
interesu, wysokie także stamoAÓko prasy

to
brze przyjmuje dziennikarzy, że ci posta­
nowili skorzystać z najbliższej sposobno­
ści i w dzień urodzin p. Iszbul wysłali de­
legacje z symbolem, niejako, dziennikar­
skim, z kałamarzem, aby hołd złofvć uro­
dzin i dobroci obywatelki Ramsay Macdo­
nald. #

Ojciec, wzruszony tym objawem ry­
cerskim ze strony klubu, w którym naj­
mniejszą mniejszość reprezentują socjali­
ści, zaprosił się do dziennikarzy raa obiad. 
Przybył na obiad w towarzystwie dwu mi­
nistrów: ministra wojny (Wallsz-a) i mini­
stra spraw wewnętrznych (Hendersona). 
Zabrał, oczywiście, głos i dobrze jest prze­
czytać, co powiedział dalerinikarzo-n. „Pa­
rowie — jesteście wielką potęgą. Z waszej 
v ’dli powstają, z waszej woli giną — rządy- 
Wy—aby powtórzyć za Szekspirem jeste­
ście twórcami i obaflaczami ( raker and iro- 
maker) rządów. Ale wy • jesteście wyżsi 
od tego rzemiosła. Jesteście, przetetewszy- 
stkiem, artyści. Artysta s>iaiJla przed kart­
ką biaKgo papieru i z tej kartki wyczaro­
wuje prawdę i piękno, najlepsze inicjaty­
wy społeczne. Artysta — czuje, czego po­
trzeba narod-Twi bije w strsny, która naj­
mocniej w  danej chwili reaguje raa potrze­
bę chwili. Artysta zgaduje czego trzeba o- 
pinji publicznej, czego op/nja chce, drkąd 
pójdzie — woła i wyprzedza jej pochód...

„Panowie przy waszej pomocy staną­
łem raa czde rządu. Nie mając większości 
w parlamencie, rade mając mooraej p a r l a ­
mentarnej podstawy — objąłem władzę *i 
piastuję ją wciąż jeszcze; gdvby nie wasza 
pomoc, berło odda-wpa wypadłoby mi z rę-

jc-st możliwy, i na tak sympatycznych o- 
: party podstawach.

To jest rietyłko w Argfji. Pa_ow;e 
: Midlerand i Po:rcare byli także honorowe- 

mi członkami klubu prasy m rvA iej. U 
szczytu sławy nie mieli ralgdy większego 

: dla skibie honoru, jak przewodniczyć cbra- 
I dom prasy reraubl'kańskiej. 9  
i U ras? . Niedawno na posiedzeniu se- 
i nackiej komisji spraw zagranicznych za- 

pytywamo mraństra, czy biuiro prasowe mi­
nisterstwa istnieje jeszcze?

Były to czasy p. Stefana Natarasona, 
Czy panu wiadomo, panie ministrze, że te i  
szef Hura prasowego utrzymuje stosunki 
ty ko- z przodstawicie^ami tej prasy, która 
podtrzymywała rząd po Witosa i Dmow­
skiego. Żaden lewicowy dziennikarz nigdy 
tam informacji nie otrzymuje,

— Nie znam żadnego wogóle d'ztenrf- 
karza, któryby rozmawiał z szefem biura 
prasowego r— zaznaczył pr-lwico wy ®r-na
tor  I pozostali senatorowie rozcśmiull
się.

Jestto dziwne ale prawdziwe. Općrja 
publiczną u ra-s jest w stanie zalążkowym. 
Nie widać jej. Nic jest zoragrazowaraa. 
Jest^ nieuchwytna. Pui'k'am.i knrt-flzasryj- 
rorai toj przyszłej Qpraji pubV-z-ej —- 
ias't Penisa. Gdzie jret prerajer palski. któ- 
rermdjv prza-szło na myśl zararosić się na 
ob;ad dso dztermikairzy i wicrioc lararor.vy 
hołdu zto*vć w śch ręce — budzródon opi- 
nji, strażr.Ikora honoru rrarodowogo, imeja- 
toram rek*ud spatscar.ych, artystom pióra?

. Henryk Bezmaskł.

•f
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Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 

głosi w artykule 22-im: „Poseł nie może
ani na swoje na obce imię kupować lub uzy­
skiwać dzierżaw dóbr państwowych., przyj­
mować dostaw publicznych i robót rządo­
wych ani otrzymać od Rządu koncesji lub 
innych korzyści osobistych".

Cel togo artykułu jest jasny. Poseł 
lub senator (art. 37} nie powinni korzystać 
ze swych mandatów aby zapewnić sobie 
przywileje lub zarobki pod jakąkolwiek po­
stacią; inrtemi słowy: nie wolno im frymar- 
czvć mandatem.

Jak jednak sprawa ta wygląda w rze­
czywistości? Posłowie i senatorowie są su­
to opłacanymi członkami zarządów całego 
szeregu przedsiębiorstw, liczących na wpły­
wy, aby wyjednać u Skarbu najrozmaitsze 
ui’gi. Przypomnieć można panamę żyrar­
dowską i ton fakt, że po przeprowadzeniu 
słynnej umowy z p. Kucharskim, wybrano 
do zarządu fabryki żyrardowskiej posła 
Wierzbickiego.

Można przytoczyć liczne przeddebior- 
stwa fabryczne (Pocisk, Parowóz, Ursus), 
pope-rare przez Bark Małopolski, Bank 
Przemysłowy. Krajowy itd. itd., a pracują­
ce niemal uyłączria dla Rządu. Otóż w 
tych wszystkich fabrykach i bankach kiero­
wnicze stapowiska piastują senatorowie: 
Ad :.m Sżarski, poseł Michalski i inni. Czy 
wspominać *tu o rozmaitvch sfctwtetoych 
spółkach p’aslowskich? Takich taktów są 
setki i tysiące.

Nasuwa się pytanie: czy konstytuieja
jest tylko martwa litera prawa? Jeżeli nie, 
cfywiądckm ciał ustawaiawozych jest 
przestrzeganie ustaiw, będących fundnmrien- 
tom ustroju państwowego. Skoro sami u®ta- 
wodawcy gwałca konstytucję, jakże można 
żądać od innych,'żeby- ją szanowali? Jeżeli 
ciała prawodawcze mają być otoczone na­
leżytą powagą—inaczej tracą rację bytu — 
to powinny niezwłocznie zbadać, jakie 
spó’ki Irb osoby zajmu i a się czynnościami, 
wskaytremi w art. 22 Konstytucji, aby ti­
nt'lić c-dpcrricdydailność. Wówczas właści­
wi posłowie i senatorowie mieć będą do 
wyboru: dostawy rządowe lub ttw daty. 
jedne z drugiemi pogodzić się ni'- dają.

T. I. P.

Wzrost płac zagranicą.
Na jednem z posiedzeń Rady Gospodar­

czej, poświęconem zagadnieniu poziomu płac 
w Polsce, p premjer Grabski podniósł, że nie­
słuszne iest uważać płace z 1914 r. za płace 
normalne, które nie powinny być przekroczo­
ne nietylko z tego względu, że płace w Pol- 

| see były niższe, aniżeli za granicą, ale także 
i z tego powodu, że zagranicą, wyłączywszy 

kraje inflacji, stopa życiowa robotników pod- 
1 niosła/ się. Pan premjer nie przedstawił da­

nych o wzroście realnych płac zagranicą. Da­
ne w tej kwestji ogłasza „Międzynar. Prze­
gląd Pracy", wydawany przez Międzynarodo-

$3 i SCoSsiefc64* 19
Wyszła z druku z powodu „Dnia Kobiet",
Jednodniówka „Głos Kc‘Jet“, wydawni­

ctwo P. P. S., pod redakcją tow. Doroty Kłu- 
szyńskicj. ” Cena 250 tys. mkp.

Treść: Hasła „Dnia Kobiet". — Zolja Pło- 
ska, nap. Bolesław Limanowski. — Na drodze 
w przyszłość — Ignacy Daszyński. Opieka 
społeczna w Polsce — Zofja Praussowa. Ko­
bieta a samorząt. — Marja Kelles-Krauzowa. 
|Z ruchu kobiet za granicą. O Robotniczym 
(Wydziale Wychowania Dziecka słów kilka (z 
(dwiema ilustracjami). Praca dzieci — Anto­
nina Szererowa. Bezrobocie w Europie. To­
warzyszka Mac Donalda — nap. Henryk Bez- 
[maslti. Ruch kobiecy a oświata — Wł. W.- 
f>zymanowska. Los wdowy i sieroty robotni- 
:zej — St. Woszczyńska. Upośledzenie ko­
biety w ruchu robotniczym — Antoni Szczer- 
kerwski. Opieka nad dzieckiem robotniczym 
— Bronisława Bobrowska. Jak wyzyskują 
kupcy i jak się bronić. t

OzBSop sm t na«l«HRtii0
„Przegląd gazowtjiczy ł wodociągowy Nr. 2,

czasopismo, k tóre jako organ Zrzeszenia gazowni­
ków  i wodociągowców polskich poświęcone jest 
rozwojowi gazownictwa i w odocirgów  wcgóle, a 
działalności poiskich tego rodzaju zakładów  w 
szczególności.

„N urt'1 Nr. 4 , dw utygodnik dem okratycznej 
m łodzieży akadem ickiej Mlodte pismo z d o b y iO  
sobie wspóTipr«c% .pierwszych piór poiskich o czem 
świadczy .wstępny artykuł W acław* Sieroszew skie­
go p. t. „Polityka i .młodzież"'. Podobnie jak  i w 
num erach poprzednich ..Nurt cecbuije bogaty dział 
informacyjny ze w szystkich środow isk uniw ersy­
teckich, pazatem  specjalne działy pośw ięcone spra­
wom sam opomocy oraz Radom A kadem ickim .

„W iadom ości S tatystyczne". U kazał «ię num er 
szósty  „W iaćemośoi Statystycznych" .znacznie roz- 
azerzenej objętości. Treść: K oszty utrzym ania, we- 
dług obli ozenie Komisji warszawskiej dla ‘badania 
w zrostu  kosztów- utrzym ania. — Ceny hurtow e i 
detaliczne (wskaźnik peimy i skrócony). —  P rze ­
gląd  m iębcynarodowy cen  artykułów  pierw*.zoj po­
trzeby  w hurc ie  i detalu. •— Ceny dbóż na giełdach 
aojtrani-aznych i w arszawskiej. — W artość marki 
polskiej w  kraju i zagranicą. — K ursy oew iz w  
(Warszawie. — G łów ne pozycje 'bilansu, w  P  K. K. 
P  — W ykres, przedstaw iający przywóz i wywóz 
z  Polski, rynek .pracy, produkcję ro p y  i  węgła — 
S tosunki wyznaniowe i narodow ościow e w w oje­
w ództw ie Krakowiakiem na .podstawie spisu 30-go 
w rześnia 1921 r. — Drób, kozy, ule w- Poósce na 
podstaw ie spisu * 30 września 1921 r . — Państw o­
w e pośrednictw o pracy. — Przywóz 1 wywóz z Pol­
ała za miesia-c grudzień 1923 r. — Przegląd po­
rów naw czy handlu otagramiennego według ważnie)- 
saych tow arów  i w aim ejazych krajów  za r. 1922 
i 1923. *

we Biuro Pracy, w numerze styczniowym. Pi­
smo to nie daje międzynarodowego zestawie­
nia płac. Jest to zagadnienie zbyt trudne do 
rozwiązania przy obecnym stanie statystyki 
płac. Ogłasza ono tylko dane o płacach mi­
nimalnych i zarobkach — w szeregu państw 
i za szereg lat.

W Anglji ostatnie liczby dotyczą paź­
dziernika 1923 r. Podajemy tu tablicę, od­
zwierciedlającą wzrost przeciętnych tygodnio­
wych zarobków robotniczych w szeregu gałęzi 
przemysłu w porównaniu z r. 1914.

Przem yśl włókienniczy

D A T A
Bawełna Tkalnia

weln.
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r 100 I 100 
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Wskaźnik kosztów utrzymania w miesią­
cu październiku wynosił w Anglji w porówna­
niu z 1914 r. — 175 (t. zn. były wyższe o 75 
proc., niż przed wojną). Z tablicy widzimy 
więc, że wszystkie płace z wyjątkiem płac 
górniczych wzrosły bardziej, aniżeli koszty 
utrzymania czyli, że realna płaca robotnicza 
ich stopa życiowa podniosła się.

Ten sam proces odbył się w Stanach Zje­
dnoczonych A. P., jaik to jasno wynika z po­
niższego zestawienia:

Tygodniowe p łace taltumeSnje w  H adze w  gjuld. hoL

Przeć, zarobki tygodr ftwe w Staaie N^wy-Jork 
w dolarach.

D a T a
I £  * nv £

*• O<X 7.

l r 14 lipiec 
1923 wrzesień

1914 lipiec 
1923 wrzesień

>- C
E-i

a. *

T>s’ >—  ̂ m ?« o S s
E *  ?*

*N *C •" SMl
» I  I  ł  f

14 2612,0315  59 9.4011 ,5012,54 
30,37.27,12 32,34 22,30 25,09 27,42 

W skaźniki

D A T A
t  ^

M
ur

ar
z ód?i  c

J* JZ 4, U
□  2

NM«JCJJ
s

« rN
■X to
c  *
i l  
& »

1914 styczeń 14,82 18 81 1824 13 50 13,50
1923 lipiec\ 35, 4 43,35 38,40 36,00 3 3 4 ^ J

A skaź ikl
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1923 lipiec 236
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100 109 ( 100 1 0 1001100 
213 225 , 207 j 237 2181 219

i i I
Urzędowy amerykański wskaźnik kosz­

tów utrzymania wynosił we wrześniu 1923 r. 
— 172 w porównaniu z 1914 r. Wszystkie więc 
płace prześcignęły dość znacznie wzrost dro­
żyzny.

Jeśli ominiemy Australję, gdzie sytuacja 
przedstawia się podobnie, jak w Ameryce 
Półn. — a przejdziemy do krajów europej­
skich, wojną niezniszczonych, dojdziemy do 
podobnych wniosków. Weźmy np. Holandję, 
która prowadzi dokładną statystykę płac:

Wskaźnik kosztów utrzymania został u- 
stalony w porównaniu z 1914 r. na 173 i w 
Holandji więc płaca realna wzrosła.

Nie chcąc przeładowywać artykułu cyfra­
mi, stwierdzamy, że również w Danji statysty­
ka /wykazuje wzrost płac. Dane co do Fran­
cji są tak szczupłe i niepewne, że posługi­
wać się niemi nie można. Ogłoszone w „Prze­
glądzie" płace górnicze za 2 kwartał 1923 r. 
są wyższe realnie od przedwojennych.

Z pozostałych państw, Niemcy wykazują 
płace niższe, aniżeli przedwojenne, w Austrji 
płace robotników wykwalifikowanych są co­
kolwiek niższe, aniżeli w 1914 r., robotników 
niewykwalifikowanych cokolwiek wyższe. O 
innych państwach wiadomości nie posiadamy. 
Podane jednak stwierdzają niedwuznacznie, że 
klasa robotnicza osiągnęła na Zachodzie wyż­
szy poziom stopy życiowej. Poziom ten osią­
gnąć muszą również robotnicy polscy. Bę­
dzie to z pożytkiem dla kultury polskiej i dla 
wytwórczości polskiej. Inteligentny, zdrowy 
i silny robotnik będzie bowiem z pewnością 
lepiej mógł pracować i więcej wytwarzać, a- 
niżcli wynędzniały, kłopoczący się o codzien­
ny byt swój i rodziny — obecny tkacz, gór­
nik, czy hutnik polski. W. L.

Wczorajsze wiece robotnicze
W  dniu wczorajszym odbyły się dwa 

wiece w sprawie obecnej sytuacji politycz­
nej, zorganizowane przez Warszawski O. K. 
R. —  i oba udały się doskonalę. Jak wiel­
kie znaczenie uświadamiające mają takie 
wiece, świadczy o tern fakt, iż na każdy z 
nich zbierają się coraz to szersze  masy war­
szawskich robotników, wśród których nie 
brak stałych bywalców wieców robotni­
czych, wypróbowanych towarzyszy, a lew i-  
da<f też wciąż nowe twarze i wszyscy z rne- 
słaibnącem ani na chwilę zainteresowaniem 
słuchają przemówień wyrażając bezwzlęd- 
ną solidarność ze stanowiskiem mówców i z 
polityką P. P. S. »

kami, toruje tern samem drogę Chjeno-Pia- 
stowi do powrotu do władzy.

Przeciwko temu klasa robotnicza pro­
testuje ze wszystkich sił i domaga' się bez- 

i względnie od p. Grabskiego usunięcia ludzi, 
którzy na stanowiskach rządowych prowa­
dzą endecką robotę partyjną (np. p. Komi­
sarz oszcządnościowy p. Moskaleivski); 
wzięcia się do energicznej walki z drożyz­
ną; również klasa robotnicza pilnie czuwa, 
by żadne ze zdobytych przez nic praw nie 
zostało je j odebrane, do czego zmierzają fa­
brykanci, wywołując straszne bezrobocie.

WIEC W MUZEUM PRZEMYSŁU 
I ROLNICTWA.

Na wiecu w Muzeum Przem. i Roln. sa­
la wypełniona była do ostatniego miejsca. 
Przewodniczył tow. Lewacz.

Tow. poseł Barlicki w bardzo obszer­
nym referacie, w którym dokładnie przed­
stawił trudności i niedomagania naszego ży­
cia gospodarczego, będące spuścizną Chje- 
no-Piastowych rządów, — zwrócił uwagę na’ 

1 ogromne niebezpieczeństwa, jakie Polsce 
1 zagrażają w obecnej chwili, pamirn^ nieza­

przeczonej zmiany na Ifcpsze w gospodarce 
! państwowej.

Najwięksezm z tych niebezpieczeństw 
.jest drożyzna, z którą p. Grabski zupełnie 
nie walczy, czekając na skutki „wolnej kon­
kurencji", a tymczaśem drożyzna, niesły­
chanie gnębiąca całą ludność, może zupeł­
nie uniemożliwić program sanacyjny^ p. 
Grabskiego. N-stąpnie, p. Grabski czyni 
na katżdym kroku ustępstwa endekom w 
dziedzinie polityki wewnętrznej i zewnętrz­
nej, a obsadzając niemal wszystkie placów­
ki. zarówno w kraju, jak i  zagranicą, ende-

WIEC NA OCHOCIE.
Wiec urządzony przez dzielnicę Ocho­

ta w lokalu przy ul. Grójeckiej 39, odbył się 
wczoraj o godz. 2, przy licznym udziale pu­
bliczności.

Pierwszy wygłosił źródłowy i wyczer­
pujący referat o sanacji skarbu tow. Ska­
rżyński, którv na podstawie szeregu przy­
kładów' wykazał, że cały ciężar sanacji 
skarbu spada na barki klasy robotniczej. 
Klasy posiadające, przepojone egoizmem i 
chęcią zdobywania coraz to większych zy­
sków, kosztem szerokich mas ludowych, od­
noszą się do reformy finansów Państwa obo­
jętnie, a chwilami nawet wrogo.

Tow. pos. Praussowa w pięknym refe­
racie, wygłoszonym ze zwykła mówczyni

•urządzanego

Tow. Zofja Praussowa przedstawiła) zer 
branym, jak ważne znaczenie ma dla ogółu 
socjalistów „Dzień Kobiet", w którym ko­
bieta - socjalastka przedstawi swoje żąda­
nia. W Polsce, gdzie kobieta, dzięki rządo­
wi tow. Moraczewskiego, posiada już prawa 
polityczne (a od róbotnika-męża, ojca i sy­
na zależy teraz przedewszystkiean, by ko­
bietę nauczył we właściwy sposób z praw 
tych korzystać, t. j. by zrobił z niej socja- 
listką) — najaktualniejszą jest wałka o o- 

I chrone prafcv kobiet i młodocianych i jak- 
| najliczniejsze masy kobiet winny zademon­

strować swoie stanowisko w tych sprawach.
Tow. Praussowa apelowała do zebranych 

robotników, aby wpływali na żony swoje, 
siostry, matki — by jaknajliczniejszy udział 
wzięły w „Dniu Kobiet". Najszersze uświa­
domienie socjalistyczne kobiet leży w inte­
resie każdego robotnika - socjalisty.

Ostatni mówca tow. Szrzypiorskii omó­
wił sprawę szalejącego bezrobocia i usta­
wę o ubezpieczeniach na wypadek bezrobo­
cia: niębiując stanowisko posłów chłopskich 
z „Wyzwolenia" podczas głosowania nad tą 
ustawą; następnie ostro skrytykował ustawę 
o ochronie lokatorów, w  jej obecnej formie.

swadą, omówiła znaczenie1 
“przez P. P. S. w dniu 25 b. m. „Dnia Ko­
biet". Skreśliła histerje walki o prawa ko­
biet i odmalowawszy obecne ciężkie poło­
żenie kobietv pracującej, wezwała zebra­
nych do solidarnej walki o pełne -wyzwole­
nie kobiety.

Tow. Dubois omówił obszernie uchwa­
loną przez Sejm, a pogorszoną jeszcze 
przez Senat nową ustawę o „ochronie loka­
torów”, wykazując, iż obalenie dawnej u- 
stawy a przyjęcie nowej godzi w interesy 
klasy robotniczej.

Wreszcie tow. ławnik Szczypiorski o- 
mówił ostatnie wydarzenia .polityczno - spo­
łeczne w Polscć, wskazując, iż reakcja we 
wszystkich dziedzinach życia usiłuje roz­
począć ofensywę na zdobycze robotnicze. 

Klasa robotnicza, która wbrew polityce 
sfer posiadających za czasów niewoli —  
walczyła ofiarnie o  Niepodległość Polski—  
dziś, gdy ta Niepodległość jest już faktem—  
nie pozwoli, by w Polsce zniesiono demokra­
cję i odebrano robotnikom osiągnięte prawa. 

Wywody mówców zebrani przyjmowali 
rzęsistemi oklaskami a w' końcu zebrania 
przyjęli jednomyślnie zaproponowaną przez 
tow. Szczypiorskiego rezolucję.

Zebrani na wiecu w dniu 23 marca 1924 
r. robotnicy i robotnica w Warszawie przyj­
mują z zadowoleniem do wiadomości, że 
Rząd obecny przystąpił do sanacji Skarbu 
Państwa. W ciągu 5 lat istnienia Państwa 
Polskiego klasy posiadające bogaciły się 
kosztem skarbu i wyzyskiem ludzi pracy, 
którzy uginali się pod ciężarem drożyzny, 
podatków pośrednich i inflacji pieniądza 
papierowego. Ta polityka bogacenia się 
klas posiadających doszła do szczytu w o- 
kresie rządów chjeno - witosowych.

Lud pracujący Polski z ulgą p-żyjął u- 
padek rządu Chjeny i Witosa, który to rząd 
pod maską polityki, tak z w. narodowej sto­
sował w interesie klas posiadających naj­
haniebniejszy wyzysk ludzi pracy. Zeńra- 
m stwierdzają, że klasy posiadające i nadal, 
w obecnym okresie sanacji skarbu, cały 
ciężar uzdrawiania stosunków gospodar­
czych Polski usiłują przerzucić na barki ro­
botników małorolnych i bezrolnych chło­
pów oraz na inteligencję pracującą. W tym 
celu Chjeno - Piast w Sejmie sabotuje u- 
chwalenie ustawy o ubezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia, forsuje w nowym pro­
jekcie ustawy o ochronie lokatoiów pod­
wyżkę czynszu komomianego, dążąc do 
całkowitego zniesienia tej ustawy, wreszcie 
w interesie przemysłowców pragnie znieść 
ustawę o 8-godz. dniu pracy, o płatnych 
urlopach i t. p. Zebrani domagają się od 
Rządu rozpoczęcia energicznej walki z dro­
żyzną, która pomimo stabilizacji marki pol­
skiej jest przez paskarstwo wszech wyznań 
utrzymywana na tej zawrotnej wysokości, 
do jakiej paskarstwo doprowadziło ją pod 
opiekuńczymi rządami Chjeno-Witosa.'Wo­
bec tego zabrani protestują przeciwko pro­
jektowanej likwidacji Komisarjatu do walki 
z drożyzną i wzywają Rząd, by wyposażył 
ten Komisarjat w takie środki, które po­
zwoliłyby mu prowadzić skuteczną walkę 
z paskarstwem. Walka z drożyzną jest bo­
wiem nieodłącznym czynnikiem sanacji 
Skarbu.

Zebrani piętnują zamachową politykę 
Chjeny, która w tym czasie, gdy sprawo­
wała rządy, kraj cały pokryła siecią taj­
nych spiskowych organizacji w rodzaju P.
P. P. dążących na drodze zamachów do o- 
balenia istniejącego ustroju konstytucyjne­
go w Połsce.

, Zebrani wzywają Rząd do energicznej 
walki z przejawami spiskowej anarchji pra­
wicowej i domagają się surowej kary dla 
organiza^rów*P. P. P.

Zebrani wyrażają uznanie Klubowi P.
P. S. oraz podziękę za niezmordowaną o- 
bronę- interesów klasy rołfc>tniczej i postu- 
latów demokratycznej myśli polskiej.

Precz z zamachami reakcji na demokra- ‘ 
cję w Polsce!

Żądamy ustawy o ubezpieczeniu od bez­
robocia!

Żądamy energicznej walki z drożyzną 
oraz pociągnięcia klas posiadających do 
świadczeń na rzecz sanacji Skarbu.

Niech tyje socjalizm! Niech tyje P.RS2

I
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Odbyło się walać zgromadzenie Związku 

Zaw. Literatów Polsk., na którem redaktor 
Krzywoszewski przedstawił poniżej zamiesz­
czony projekt ustawy o „Funduszu Narodo­
wym dla literatów polsk.". W dyskusji brali 
udział pp. Lutomski, B. Hertz, R. Minkiewicz, 
St. Czosnowski, Choromański, Neufeldówna, 
Kaden, Grabowski, Z. Kisielewski, K. Wie­
rzyński, W. Breitcr, poseł A. Langer. Zapro­
ponowano pewne zmiany w  projekcie, który 
w zasadzie został przyjęty. Następnie powzię­
to postanowienie zobowiązujące wszystkich 
członków Ziązku Zaw. L. P. do propagandy 
idei „Funduszu’, oraz polecono Zarządowi, aby 
zwrócił się do Oddziałów Związku we Lwo­
wie, Krakowie i Poznaniu z prośbą o jaknaj- 
energiczniejsze poparcie sprawy.

Projekt ustawy o „Funduszu" w głównym 
zarysie, który będzie jeszcze zmieniony tylko 
co do szczegółów, brzmi:

1] Przy min. wyznań religijnych S oświecenia 
publican ego. pod ®aiwiadywian£em drap. sztuki, twio- 
r iV cię „Fundusz Narodowy d!d literatów pc.5skuch 
i  artystów polskich"

Zanim środki1 pozwolą na objęcie obu wyżej 
Wymiecionych działów, narazić utworzony nastaje 
„Fundusz Narodowy dla Kieratów poóskidh".

Uwaga: Za fiitenato'W' uważa *5ę ipoetów, powie- 
ściopi©arizy, autorów dramatycznych i krytyków fi- 
tena ckiah. •

0} .fundusz Narodowy dla Etewatów pofskich" 
służy do uduś elanie literatom ipa.bkim stałych pen- 
*ł> lub jednorazowych zapomóg l i te ra t  ubiegający 
**ę o sta lą pensję, winien Jćazyć ode umiej, niż 50 
*»t, wykazać brak dostatecznych środków d&a spo­
kojnej, twórczej pracy i naprawiediMwdć swą kan­
dydaturę dziełem wyższej w artości

i 3) Zarząd „F umduiszu Narodowego' dJa Htera- 
# tów poc.kich" powierzony (zostanie 'komisji, na cze­

le której stać będzie mtlin. W, R. i O, P., a  w jego 
Następstwie dyr. dep. sztuki ,pnzy min. W R. i O. 
P Skład osobisty kormeji okcośfcaay zostanie pnzez 
uzia. W. R. i O. P. nie póżrńej jak iw dtwa miesiące 
Po opublikowaniu niniejszej ustawy. Komisja skła­
dać się będzie iz 2-ch czkmków Sejmu i  2-cb człon­
ków Senatu, wydcleigowamych ipnzez marszułków 
Sejmu, i Senatu oraz 6-cżu ipnzedsta'wtcieE głównych 
krajowych Związków i Stowarzyszeń literackich i 
członka - sekretarz® stałego.

4) Komisja .funduszu  Narodowego dl* Kiera­
tów polskich" kontroluje wpływy, zabiega o  zwię­
kszenie dochodów, tworzy kapitał żelazny za­
twierdza budżet, rozpatruje kandydatury, przyzna­
je stałe pensje i zoipceraogi jednorazowe, w ramach 
eatwierdzionego budżetu.

5) .fundusz Narodowy dla literatów polikich" 
otworzony zostanie: a j * subwencji' raądowej, b) z 
2%  podatku od wydawnictw książkowych dziel 
pisamy poilskSch, które «lały się już w łasnoścą pu­
bliczna (ipo 50-ciu Jatach od daty ś m ie r c i  autora); 
e) <z 3%  podatku, który będzie opłacany przez dy- 
rek tte  teatrów od dzieł dramatycznych polskich, 
które stały się własnością publiczną; d) z 5% po­
boru od podatków, pobieranych przez Zarządy 
mea&t od przedstawień teatralnych i e) z o f nr pry­
watnych, zapisów eras: dochodów, ciągniętych 
Przez zabiegi komisji.

6) W miarę .zwiększania się śrołków  komisja 
Sędzię mogła wydawać literatom .polskim jednora- 
zow>e zapomogi na studia w  kraju i zagranicą, bę- 
d*te mogła podejmować wydawnictwa, wyznaczać 
kenkuiry, czynić wwzedkie możliwe zab egi mające 
*io celu ożywienie i podniesienie twórczości Ule- 
tackiej polskiej.

P o ^ o zu m ien śe  anglo^fraR cuskiG a
Paryż, 23 marca. — (P. A. T.). Pisma 

potwierdzają, iż rząd francuski pragnie 
pchnąć na bardziej aktywne tory sprawę 
rokowań z Anglją odnośnie bezpieczeństwa 
Francji. Wzmożenie ruchu nacjonalistycz­
nego w Niemczech czym od per cnego czasu 
to zagadnienie bardziej aktuatnem. Sprawa 
ta obecnie jest często poruszana na łamach 
pism, które zwracają uwagę na to, iż poro­
zumienie francusko - angielsko - belgijskie

przedstawia maximum gwarancji trwałego 
pokoju. Z drugiej strony Poincare zdaje się 
pragnąć, by rokowania z Anglją zostały u- 
kończone przed 11 maja, tak. aby wyborcy 
mogM wybrać kierunek polityki zagranicz­
nej dla nowego okresu 4-letniego, oraz, aby 
mogli zdać sobie jasno sprawę z tego, jak 
dalece Francja może liczyć na poparcie ze 
strony Anglji w  sprawach, związanych z jej 
obroną.

CZARNA KAW A I KONCERT NA RZECZ 
SCHRONISKA SIEROT W ANINIE.

24 marca, t. j. w poniedziałek, o godz. 7 
wiccz. w sali „Oaza”, Wierzbowa 6, odbędzie 
się czarna kawa, połączona z koncertem, na 
rzecz schroniska sierot w Aninie. Zaproszenia 
otrzymać można w Administracji „Robotnika" 
u tow. Płotnickiej.
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ODEZWA DEMOKRATÓW.

Berlin, 23 marca. (PAT.). Partja de­
mokratyczna ogłaszfe do sutych wyborców 
odezwę, w której zwraca uwagę na niebez­
pieczeństwo, jakieby mogło powitać dla na­
rodu niemieckiego, gdyby w wy borach uzy­
skały większość dwie skrajne partje, t. j. 
skrajna prawica i skrajna lewica. Mogłoby 
się bowiem zdarzyć — mówi odezwa — że 
naród niemiecki znalazłby się bez rządu i 
bez większości rządowej w  chwili, kiedy za­
granica okaże skłonność do załatwienia 
sprawy odszkodowań. Uzdrowienie Niemiec 
może jednak być przeprowadzone przez 
kontynuowanie obecnej polityki.

WSPÓLNY FRONT N AC JON ALI - 
STYCZNO - KOMUNISTYCZY.

Berlin, 23 marca. (PAT.) PR. „Vor- 
waerts" zaznacza, iż republice niemieckiej 
grozi niebezpieczeństwo wobec połączonych 
ataków ze strony nacjonalistów i komunis- j 
tów. Dziennik wzywa wszystkie narody do- i 
brej woli i ich Tządy dc zawarcia przymie- i 
rza. Domaga, się następnie nałożenia podat­
ków na kapitał, wzmożenie produkcji, roz­
woju nauczania wśród robotników, w koń­
cu energicznej obrony 8-mio godzinnego 
dnia pracy.

ODEZWA NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH.

Berlin, 23 marca. (PAT.) PR. Odezwa 
wyborcza partji nacjonalistycznej domaga 
się uznania braku winy Niemiec w wywoła­
niu wojny światowej, unieważnienia trak­
tatu waresalykiego, podjęcia energicznego 
wychowania wojskowego młodzieży, dalej 
nadania przywilejów oficerom, przywróce­
nia dawnych barw państwowych, zabezpie­
czenie warstw średnich, stosowania suro­
wych środków przeciwko spekulantom, 
wreszcie zwiększenia godzin pracy.

STANOWISKO CENTRUM.
Berlin, 23 marca. (PAT.) a Kanclerz 

Rzeszy Marx wygłosił dzisiaj w Elberield 
mowę wyborczą, w której mówił o sytuacji 
politycznej, poruszył sprawę rozwiązania 
parlamentu i zaznaczył, że głównem zada­
niem- narodu niemieckiego powinno być 
przedewiszystkiem utrzymanie jedności 
Rzeszy. Zadanie to spełnia najlepiej par­
tja centrowa. Jednakże jedna partja nie 
może podołać olbrzymiemu zadaniu, jakie 
przyniesie przyszłość i dlatego centrum go­
towe jest współdziałać z każdą part ją, któ­
ra będzie chcifiła pracować pozytywnie dla 
dobra ogólnego i jedności, stojąc niewzru­
szenie na gruncie konstytucji wejmarskiej.

II
Moskwa, 23 marca. (PAT.) Centralny 

komitet wykonawczy Z.S.S R. określił czas 
służby w marynarce i policji państwowej 
na 4 lata, w lotnictwie na 3 lata, a we 
wszystkich innych rodzajach broni oraz w 
sztabie i przy władzach wojskowych na 2 
lata. Zastępca przewodniczącego rewolu­
cyjnego rady wojennej Frunze ttzasadnia 
to przedłużenie czasu służby ,która dotych­
czas wynosiła IM roku, względami tech­
niczno - woj skowemi i niebezpieczeństwem 
wojny.

W ZAGŁĘBIU RUHR.
Diisseldort, 23 marca. — (P. A. T.). 

Produkcja kopalń w zagłębiu Ruhry w po­
równaniu z r. 1922 wynosi obecnie 102%, 
koksowni 82%. Wydajność pracy robotni­
ków w .porównaniu z wydajnością przedwo­
jenną osiągnęła 98%.

O TAJNY UKŁAD CZESKO- 
FRANCUSKO - JUGOSŁOWIAŃSKI.

Btalogród, 23 marca. (PAT.) Agencja 
Avala jest upoważniona do oświadczenia, 
że wiadomość, podana przez niektóre dzien­
niki zagraniczne o tem, jakoby rząd jugo­
słowiański ogłosił w „Borliner Tageblatt’* 
rzekome dokumenty, odnoszące tsię do taj­
nych układów między Czechosłowacją, 
Francją i królestwem S. H. S., jest pozba­
wiona wszelkiej podstawy i nieprawdziwa.

Berlin, 23 marca. — (P. A. T-). Dzi­
siejszy „Vorwarls‘ piszo o rzekomych taj­
nych układach francusko - czechosłowac­
kich a zauważa że niema już obecnie, żad­
nych wątpliwości, iż odnośne dokumenty są 
sfałszowane.

Suwieiy a mi f i t
PRZYGOTOWANIA WOJENNE.
Paryż, 23 marca. — (P. A. T.). „Chi­

cago Tribune“ donosi z Londynu, że rząd 
angielski jest zaniepokojony groźnem stano­
wiskiem sowietów wobec Chin. Rządowi 
angielskiemu doniesiono, że w Rosji azja­
tyckiej są w toku przygotowania wojsko­
we, Pierwsze uderzenie rosyjskie planowa­
ne jest w okolicy Charbina.

POJEDNAWCZE STANOWISKO 
CHIN.

Londyn, 23 marca. (PAT.) Reuter do­
nosi z Pekinu: Chińskie ministerjum spraw 
zagranicznych odpowiedziało na notę rzą­
du sowieckiego z dn, 19 marca, że Kara- 
chan padł ofiarą nieporozumienia w spra­
wie podpisania chińsko - rosyjskiego ukła­
dy, oraz, że Chiny są gotowe do ponownego 
podjęcia rokowań.

Wiedeń, 23 marca.— (P. A. T.). „Nenie 
Frete Prcsse" donosi z Berlina: Poselstwo 
chińskie w Berlinie otrzymało od swego rzą­
du telegram, według którego nieprawdziwe 
są wiadomości o wydaleniu posła rosyjskie­
go Karachana z Chin. Wedle tegoż donie­
sienia, rokowania z Chinami toczą się dalej 
w Pekinie.

SANACJĄ SKARBU WE FRANCJI.
Paryż, 23 marca. — (P. A. T.). Tzba 

deputowanych na nocnem posiedzeniu przy­
jęła 370 głosami przeciwko 172 projekty fi­
nansowe rządu, ze zmianami, wprowadzone- 
mi przez senat. Jedynie 3 artykułom mó­
wiącym o nadużyciach skarbowych przy­
wrócono pierwotne brzmienie. W ten spo­
sób całość projektów finansowych została 
ostatecznie załatwiona przez obie Izby.

— Dnia 22 b, m. poseł polski w Japonii p. Sta­
nisław Falek wręczył odznaki orderu „Orła Białe­
go" cesarzowi Japonji oraz księciu regentowi i na­
stępcy tronu.
replikę z okazji święta nr-odowego reptibliketaoćn

— Greckie Zgromadzenie narodowe ogłosi we 
wtorek, z okaz5 śwsęta nerodowego, repdblikę.

— Perski następca tronu opuścił pałac królew­
ski i zamieszkał po za miastem

**** **

Prowincja.
Z POMORZA.

Wiece Zw. Zaw. Robota. Rolnych.
Dr.ia 3 hafcego r. b. odibył się wice Zw. Zaw. 

Rob. Rolnych w folwarku Ignacewo. Słuchacz* 
zebrali się bardzo łkanie.) Przewodniczył tow. 
KamińsSdł. referował instm tóbr ewiązfcią tow.
Kidbnsiewicz, na temat bieżących siproiw, obcho­
dzących mhoćn-yca rolnego,, orraa na temat aktual­
nych opraw politycznych.

W dyckusj; brało udział wiele osob ze słufe 
by folwa.rcz.mij, skarżąc się na krzywdy, jakich 
doznają ze strony ofcrzarników: Bukowskiej! z Zag- 
niewicz, Horwafa ze Słowy i Chłapowskiego xe 
Stawian. '

Mianowicie, zamiast drzewa opałowego na od­
mę, dano im świeżą cholinę, zamiast grochu — 
mieszankę; szyb nie wprawia się w pkzra, n «  
kładzie się podłóg i nao stawia się pieców, a  gdy 
robotnicy domagają się należnej im zapłaty, wrę­
cza łm się terunlr.atki, wyrzuca /  chałupa a nawal* 
grozi im się podpaleniem chałup roboiniczychl 

P. ęhłaipowcki njp. zwcłi-ił dwuch starców: 
Michałowskiego i Radomskiego, którzy przy pracy 
na jego tolwianku zniszczyli zdrov.ie, grożąc im 
wyrz uoaiiicm z mieszkań

Na wiecu zŁrisało się waciki robatnikćrw do 
związliu ldLasowirgoi. ...Dawni ctziorkowje zjodn. 
zaw, polski go, oburzeni są na istotną dEinłałnońć 
tej orgnniiv-aoji, zdmcbającej na każdym krnoku in­
teresy robAniica

Opowiadano np. że ma wet jakiś sekretarz 
Zjodsi. zaw. pol kiygo wyraził się poufnie do ro­
botnika: „żeś dostał konotałkę to masz win*, bo 
nic cii pomóc «śe możemy. Trzymamy z granami, 
bo m-my old -nich wszystko, a z refeatokatni tyllko 
dla oka. Jsśli koorjecztiie chcesz być w związku, 
to zapii&z się do związku kl.isor.vrciga, bo -to jedyny 
prawd1'iwy z,wiązek robotniczy, do którego i my 
będziemy museJi wstąpić".

PrateaSowa.no również przeciwko nedukowaniu 
Inspekcja pracy i dorrvtgaoo się utfiządzama posie­
dzeń komisji rozjemczych w każdym powiecie. 
Wyrażar.^ tsz'<me za pracę Z. P. P. S . i  Zarządo­
wi Gł Z w. Zaw. Rob. Rolnych i rozchodzono rię 
z ricrzykizni na cześć P. P. S. i zw. klasowych.

Podobny przeb'*g miał wlec, który odbył się 
z wielkiem powodzeniem w Pawłowie. Kilka fol- 
warków ptzysżąrr.ło do Zw. Rob iRoltiwfe

Ruch robotniczy
Z życia partji

Dnia 5-<go i 6-go kwietnia r. b. odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej P.PJS. z 
nast. porządkiem dziennym:

1) Ogólne sprawozdanie partyjne.
2) Sprawozdanie organizacyjne.
3) Sprawozdanie finansowe.
4) Sprawozdanie pailamentame.
5) Stosunki ze Związkami Zawodowemi
6) Stosunki ze SpółdzieLniami,
7) 1-szy Mai.
8) Prasa. •
9) Wolne wnioski.

Sekretariat Generalny. 
PLAKAT ARTYSTYCZNY.

Na „Dzień Kobiet" komitet organizacyjny 
wydał prześliczny barwny plakat, przedsta­
wiający pochód dziatwy, niosącej czerwone 
sztandary z napisami: „Nie krzywdźcie nas,
pamiętajcie o nas", „Chcemy opieki mamusi", 
„Chcemy szkół”, „Słońca, Powietrza"! Plakat 
jest dziełem artystki - malarki p, Marji W er- 
tensteinówny.

Towarzysze i Towarzyszki!
Wzywamy wszystkie Komitety Partyjne i par­

tyjne organizacje 'kobiece do niezwłocznego poczy­
nienia, w myśl otrzymanych instrukcji C. K. W., 
koniecznych przygotowań, by „Dzień Kobiet" dn. 
25 marca miał charakter wielkiej socjalistycznej 
manifestacji.

Z okazji „Dnia Kobiet" będą zbierane w  całym 
kraju daiiki na Centralny Fundusz Prasowy P.P.S. 
za pośrednictwem bloczków - cegiełek, które na­
leży zawczasu zamawiać w C. K W.

Sckrelarjat Generalny C.K.W. P f f .

W poniedziałek dn. 24 b. m.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. o g. 7

wiec z. w lokalu OKR., At. Jerozolimski* 6, odbę­
dzie się posiedzenie OKR. PPS.

W e wtorek efeą. 25 b. m.
„Dzień Kobiet”.

Ruch zawodowy
• Zw. Zaw. Pracowników Tramwajowych. Dnia
24 b. tu. o godz. 9 rano i 5 po,poi. w saLi Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa [Krak. Przedm. 66) odbędzie 
się Walne Sprawozdawcze Zebranie Pracowników 
tramwajowych, z porządkiem dziennym: il Zagaje­
nie i wybór prezydium; Z) sprawozdania: s) Zarzą­
du, ib) kasowe, c) Komisji Rewizyjnej; 3/ wybór 
Komisji Wyborczej; 4) wolne wnioski. Wejście za 
legitymacjami związkoweim.
1 Związek Spożywczy. W’ środę, da 26 b. nu, 
o godz. 6 wśecz. odbędzie «ię posiedzenie Wydiziału 
Wykonawczego. Proszeni *ą o przybycie: ttow. 
poseł Dcbrowołeki, Morawski, Śladowski, Ullman, 
Mai4k, Walentynowicz, Stani och, Laskowski, Gry- 
min i Rozenberg.

Ruch kuft.-oSwlatowy,
Centralny Wydział Młodjzieży. Zebranie Cen­

tralnego Wydz. Miodz. odbędzie cię dn. 24 b. m.
0 godz. 10 wiecz w lokalu „Robotnika".

T. U. R.
Seminarjum Literackie.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, pra­
gnąc rozszerzyć .znajomość literatury i zamiłowa­
nie do niej wśród Wąsy robotniczej, przystąpiło do 
zorganizowania seminarjusn kteiracktego. N* semi- 
oarjum tem czytane i omawiane będą celniejsze u- 
twory X literatury polskiej. Seminarjum to efoupić 
powinno wszystkich tych robotników, którzy po­
siadają zamiłowanie literackie i z tą  dziedziną 
twórczości pragnęliby się bliżej zapoznać.

Pierwsze zebranie organizacyjne odfcęsłzie się 
w lokalu T. U R-, Al. Jerozolimskie 6 m. 3 w so ­
botę, dn. 5 kwietnia, o godz. 5 p<społ.

Zapisy do seminarjum przyjmuje Sekrett&njat 
T. U. R„ W arecka nr. 7 od godzi. 5 — 7 po poł

Pro wodzić będlzie seminarjutn ab. Niwiński.
W ydr. kult. - ośw. przy Oddziale Wars*. Zw. 

Metalowców komunikuje, iż w dn. 26 b. m , t. j. w 
środę o goda. 5 pp., odbędzie się odczyt na temat: 
„Stosunki polityc.-vne w Eurc,pie powojennej". Ctł- 
czyt wygłosi tow. Kaeger w lokalu Związku, Lesz­
no 53.

Ruch spółdzielczy.
Rozwój Zwiąrfau Robotnfe.yrfi Spółdriblai 

I  Spożywców.
Wymownie świadcizą o bezustannym r-ozwojn 

Związku Robotniczych tSpóldzieiai Spożywców su­
my obrotów rocznych, ogłoszone w  Nr 2 , f  obot- 
oiczeigo Przeglądu Gospodarczego", za czas od po­
wstania Związku do r. 1924

Obroty te wynosiły w mankach przedwojen­
nych: -w r. 1919 — 300.207 m<k.; w r . 1900—755.962 
mik.; w r  1(931 — 1.1C0.4S2 tnk.; w  r  1922—71617086 
mk„ a w r. 1923 — 1.964.530 mik.

W markach obiegowych różnice są  oczywista 
zoanzniejsze, wzrastają bowiem z 7.606 000 mk w 
r. 19119 do 86:180.000 mk wi r. 1922, do 531.442.000 
mk. wi r. 1901, do 1.097 700ń00 mk. w r. 1922
1 wreszcie do 345.993.000.000 mk. w r. 1923.

Cyfry te świadczą, żs wysiłki klasy pracującej 
osiągnęły cel: atw>orzyły mocne podstawy istmeni* 
tak  ważnej placówiki gospodarezei jaką jest Zwią­
zek Robotniczych Spółdzielni Spożywców,

l



R O B O T N  T TC ponledzlaffek, 2% marca 192% r, nr.

KRONIKA.
STAN POGODY

według danych Państw ow ego Insty tu tu  M eteorolog.
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie +2".9, najniższa —0°1.
Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzi­

siejszym; pochmurno, deszcz, mgła, wzrost tempe­
ratury, wiatry 'południowe i południowo-zachodnie.

Odezwa Komitetu uczczą.(ja Prozyi|m t* Naru­
towicza. Komitet uczczenia pamięci Prezydenta Na­
rutowicza przysłał nam odezwę, w której zwraca 
się z prośbą do społeczeństwa o  na-dsyłanie dal­
szych ofiar, gdyż dotychSas zebrana suma 16 mi­
liardów nie wystarczy na zrealizowanie tego- pro­
gramu prac, k tóry  zakreślił sobie komitet. Jak 
wiadomo, komitet podpisał umowę z Centłailą Brat­
nich Pomocy, mocą której jeden z gmachów fcoio- 
ttji akademickiej w Warszawie zostanie wybudo­
wany przy pomocy komitetu i nazwany zostanie 
„Domem techników im. Galbrjela Narutowicza" 
Ponadto komitet wkrótce wyda książkę pamiątko­
wą i życiorys i .  p. Narutowicza i przystąpi do  prac 
nad wzniesieniem sarkofagu w katedrze warszaw- 
fciej. Ażeby jednafk kom itet nie był zmuszony 
przerwać prace, konieczna jest współpraca społe­
czeństwa. Ofiary należy nadsyłać do: biura komi­
te tu  (A i Jerozolimskie 27 m 6)1, ffiub do oddziałów 
PK.X). na rachunek komitetu nr. 6138.

Zwietlzcnio gazovmi. W dalszym ciągu wy ko­
nania uchwały Komitetu Likwidacyjnego w W ar­
szawie w sprawie likwidacji, w myśt art. 297 trak­
tatu Werseuteksega, prawa niemieckiego kontynen­
talnego Towarzystwa Gazowego Dessau do zakła­
dów Gazowych w Warszawie, p  Józef Kar śnie ki, 
prezes^ Głównego Uetzędu Likwidacyjnego, celem 
zapoznania się z obecnym stanem, a  przed przystą­
pieniem do taksacji, zwiedził gazownię na Wola 
oraz biuro i skład n a  u l Kredytowej.

Szkolą lotnicza w Warszawie. Komitet stołeoz- 
«o-wojewódzki lig i Obrony Powietrznej Państwa, 
przystępując energicznie do tworzenia cywilnego 

lotnictw a, nakłada w najbliższej przyszłości cywil­
ną szkołę Lotniczą w  Warszawie Wszelkich infor­
macji udziela Sekreter jat Ł. 0 . P. P-, ul. Senator­
ska nr- 14, tr i 132-14, od godz. 11 do 12.

Wagaey - chłodnie. Ministerjum kolei żelaz­
nych, dfa umożfiiwienia, względnie ożywienia do­
stawy produktów* szybko psujących się, a przede- 
wszystkiem mięsa świeżego i ryb świeżych w cie­
płej porze roku z daikzych okolic do wielki oh miast 
i ośrodków przemysłowych zarnierza powierzyć 
napełnianie lodem wagonów - chłodni, 'kursujących 
stale według zgóry określonego /rozkładu jazdy, 
przedsiębiorstwu prywatnemu, Minister juan kolei 
żelaznych prosi zainteresowane przedsiębiorstwa, 
względnie firmy o złożeni* ofert najpóźniej do  koń­
ca kwietnia r. b. pod adresem Dep. IH IM. K Ź., 
gdzie można również zasięgnąć pisemnie lub ustnie 
bliższych szczegółów w  taj sprawie,

Parl porty ulgowe dla emigrantów. W związku 
z ogłoszonem niedawno rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów o podwyższeniu opłat paszportowych, U- 
rząd Elmigracyjny wyjaśnia, t e  dla emigrantów zo­
staną zaprowadzone paszporty ulgowe- Do chwili 
ostatecznego załatwienia tej sprawy, które nastąpi 
zapewne w czasie najbliższym, doradza się emi­
grantom, aby w miarę możności wstrzymywali się 
z  wyrobieniom paszportów. W wypadkach niecier- 
piących zwłoki należy zwracać się do  Urzędu Emi- 
g-acyjnego z przedstawieniem okoliczności, uza­
sadniających prośbę o przyznanie ulgowego pasz­
portu. (PAT.).
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Odwołanie odczytu- Odczyt, mający się odbyć 
dziś o godz. 8 w. na temat: „Życie społeczno-poli­
tyczne w Indjach" w lokalu Żyd. Strz. Akademic­
kiej, zostaje odwołany z powodu wyborów na 
Wszechświatowy Zjazd Akad.-Żyd.

Z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego,
We środę dnia 26 marca b. r. w Instytucie Nauk 
Antropologicznych T jN.W przy ul. Śniadeckich 8, 
U piętro, o godz. 7 min. 45 wiecz. odbędzie saę eo- 

itygcdniowe zebranie Sekcji posiedzeń naukowych 
Instytutu, na ‘którera p . Marjan Wawrzenieaki wy­
głosi referat: „MaTeus maleficorum.—Młot na cza­
rownice, w  przekładzie polskim Ząmbkowicza 
z 1614 r,p “

Prawo o  Małżeństwie w PołSras a  śluby cywil­
ne. Pod. powyższym tytułem jutro o godz. 1 w po­
łudnie wygłosi odczyt w wielkiej Auli Uniwersyte­
tu prof. Zygmunt Nagórski. Odczyt te# jest urzą­
dzony staraniem Sekcji prawucapołc-cznej Towa­
rzystwa Euigenicznego na fundusz pierwszego In­
stytutu Eugenicznego w Polłsce. I

Zjazd instytucji opieki ord  Btemiowiętami i  ko­
bietami cieżanaerai. W dniu 36 i 31 b. m. Wydział 
Jsytgjjeniczno - lekarek: polsko - amerykańskiego
Komitetu pomocy dzieciom urządza Zjazd przed­
stawicieli instytucji otwartej opiekł nad niemowlę­
tami i kabietamT ciężarnemu.

Związek Pracowników Bankowych i Ubezpie­
czeniowych. Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie 
członków Warszawskiego Oddziału Związku odbę­
dzie się dn. 28 b m- (piątek) o godz. w pierw­
szym terminie i o godz. 6 w drugim terminie w sali 
Tow. Hygienicznego, ul. Karowa 31. Na porządku 
dziennym, między i-nnetni sprawami, wybór nowe­
go Zarządu Oddz. Wąrsz. i sprawa bezrobocia w 
bankach.

„Czarna kawa’* Strzelców. Zarząd Główny Ziv. 
Strzeleckiego komunikuje: doSa 24 marca £■ b. o 
godiz 7 ,wiecz,, wi s a l  hotelu „Pdkmja" odbędzie 
się „Czarna kawa" z łaskawym udziałem p p . ar­
tystek i artystów dla członków Zw. Strzeleckiego, 
sympatyków oraz wprowadzonych gości.

Z Towarzystwa ekonomistów i statystyków pol­
skich. Dziś dnia 24 b m., w  lokalu Towarzystwa 
(Jasna 19) o godz 8)4 wiecz. odbędzie się odczyt 
p Aieksacdna Ringmama p. t. „Kryzys W przemy- 
śile".

WYCIECZKI:
W ydaeżkę do Krakowa, Widliczid i na Góm(y 

Śląsk organizuje Sekcja iwycieczk 'krak, Ogniska 
naucz, także dla osób z poza sfer nauczycielskich, 
w czasie od 16 do  19 kwietnia r. b. (fer.je W ielka­
nocne), kosztem 45 rajjjcoów rok. od osoby (kolej, 
noclegi, obiady i wstępy). Zgłoszenia w formie 
przysłania zadatku w  wysokości 15 milj. mk., naj­
później do 5 kwietnia przyjmuje i infortnacji udzie­
la p. Jan  Szkodaiński wi Krakowie, Rynek Gł. 27, 
II .p. Na odpow. pósemną należy załączyć markę 
na test,

W Y P A D K I .
Ujęcie aresztaata. Policja IV komisariatu aresz­

towała Mariana Butańka veł Galewskiego, który 
wymuszał pieniądz* iub okradał lokatorów:, zamie­
szkałych w  do;r»u noclegowym przy uf. Dzikiej 62 
Po przyprowadzeniu do urzędu śledczego stw ier­
dzono w’ oddziale rozpoznawczym, żc Balańk vel 
Galewski ma bogatą przeszłość za sobą w  postaci 
15 lat więzienia — za napad rabunkowy, dokonany 
w 1915 roku. Bailańka ve'l Galewski odbył karę 5 
brt więzienia, poczem ze względu na chorobę, do­
stał 3-mEerięczny urlop, lecz więcej do więzienia dla 
odbycia pozostałej kary nie wrócił. Z urzędu śled­
czego B akńka vel Galewskiego przeprowadzono 
da więzienia, celem odsiedzenia pozbstalej kary.

Podraacea* d&aeci. W ciągu ubiegłej doby zna­
leziono dwoje podrzuconych dzieci płci żeńskiej 
w tem  jedno martwe, .znaleziono w domu nr. 46 
przy ul. Żelaznej, drugie zaś w  rynsztoku przed 
domem nr. 35 przy ul. Nowolipski- •

Pożar w kinie. W czoraj o  godz. 1 po południu 
w czasie odbywającego się przedstawienia kimsma- 
tograficznego w kino-leainze „Varsavia" przy ul 
Nowy Świat 19, gdy widownia była niema® zapeł­
niona milusińskimi, salę widowni nagie zaczął za­
pełniać silny gryzący dym. P o  usunięciu się .pu­
bliczności z sali, okazało sśęi, że w  mieszczącej się 
pod, widownią piwnicy z  niewiadomej przyczyny 
zapaliła się słoma, od: niej zaś belka. Pożar ugaszo­
no bez udziału straży. Jednak, zê  względu na mo­
żliwe dafeze niebezpieczeństwo, wezwano kilku 
kominiarzy z nowoświeckiego oddziału straży, k tó­
rzy część be1 Cci wyrąbali i zapobiegli dalszemu nie­
bezpieczeństwu. Uniknięciu wypadków zawdzię­
czać należy przytomności umysłu, zimnej krwi i 
roztropności st przodownika Strzeniecznego.

Teatr i muzyka.
Z OPERY.

,3 a i mąjjkowy" pod dyr. Dołryckiejgo i z  obsatfa 
zmienioną. Najbliższy p m ą e r ą

Jednem z ostatnich przedstawień „Bałlu mas­
kowego" kierował p Dołżycki. Cale widowi«ko, 
dzięki temu, nabrało kolorów, ożywiło się i  zaru­
mieniło wyblakłe oblicze; cały p o rt orkiestrowy 
siał się pjastyczniejszy i wyrazistszy, tylko wciąż 
jeszcze miejscami zbyt głośny.

I obsadę zmieniono częściowo. W  roli 'Renata 
wystąpił gościnnie artysta opery poznańskiej p. 
Wiśniewski: glos barytonowy ładny, ale piękne
swoje brzmienie w  średnicy i górze zawdzięczający 
nieco nienaturalnej emisji. A ktor jest to  intdiigent- 
ny i utalentowany, kreację dał interesującą. Ulry- 
kę, wróżkę, kreowała p. Skomieczna Śliczny głos 
młodej artystki rozwija się pięknie; byleby nie ro­
bić z nim eksperymentów i  nie zmieniać podstaw, 
które są dobre.

Teatr Kcmedja gra w dalszym ciągu komedję i 
„Proces rozwodowy", jutro o g. 4 pip .A nanas'. 

Teatr WcdewiL Dziś .Najpiękniejsza z kobiet", i 
Teatr Nowości. Codziennie „Frasąuita"
Teatr PraskL Codziennie „Córka pułku"
Qai pro Quo. „Szopka Pikadora"
Teatr Stańczyk. Codziennie doskonały pro- | 

gram „Hlip-hop-hurra!"

Pozatem z  naprężeniem oczdkujemy nafbliższci 
premiery, k tó rą  ma być opera dyr. Młynarskiego 
„Noc letnia”. J*

Teatr WłelkL Dziś „Bal maskowy". Jutro o g. 
3-ej pp. „Jaś d Małgosia" oraz balet „Wieszczka 
lelek". Wieczorem JPajace" i „Rycerskość wieś­
niacza",

„Noc letnia" opora M urarskiego. Pełne pró­
by z nowej opery dyr. Młynarskiego dobiegają koń­
ca; odbywają się one pod kierunkiem reżysera Po­
pławskiego i .kapelmistrza Dołżyckiego w obecno­
ści kompozytora Pracownie malanskie przygoto­
wują wspaniale dekoracje pod kierunkiem Drabika. 
Premiera w sobotę, 29 b. m

Tgftir Rozmaitości, Dziś świeżo wystawiona 
kooaedja hiszpańska „Romantyczna panna". Jutro 
o godz. 3 i pół ptp. , .Skąpiec" MoĘera- Wieczorem 
„Romantycznat panna".

Teatr RetSaial Dziś „Dom otw arty”, jutro « g. 
3 ra. 30 „Pochwała wesołości", wieczorem „Dom 
otwarty"

Teatr Letni. Dziś „Naczelnik... 'to ja”.
Teatr Polski gra do końca tygodnia „Żywy 

trup". Ju tro  o g. 3 i pół pp. „Lekkomyślna sio­
stra".

Teatr Mały gra dziś i  jutro „Wspaniałego ro­
gacza". Ju tro  pop. „Świt, dzień i  noc”.

Sport.
„Cracoviu" — „Schoneberg-Kickers".

Kraków, 23 marca (PAT.). Dzisiaj odbyły się 
tutaj zawody piłki nożnej między miejscową dru­
żyną „Cracovia" a niemieckim kluibem sportowym

..Schencbcrg-Kidkers-F G . Zwycięstwo c*4w*ate
„Cracoria" w -stosuin'ku 7 :2  (2:1).

„Wisła" — „Makaki".
Kraków, 23 ni-.-ca. (PAT.). W sobotę odbył 

się tutaj5 mecz piłki nożnej pomiędzy „Wisłą" i ży­
dowskim klubem „Makabi", zakończony wynikiem 
remisowym 1 :1  (6:1).

..PoUmja" — „Djaifli".
Katowice, 23 marca. (iPAT.). Dziś rozegrano tu 

mecz piłki nożnej pomiędzy warszawską ,,Polonią" 
a katowicką „Djaoą" z rezultatem na korzyść „Po­
lonii" w stosunku 4 :1  (3:0). Dwie braftaki strze­
lił df:a „Polooji' p, Tupalski, jedną p. Emchowicz 
i jędną p. Grabowski Sędziował p. K-łrdtila^ Ju ­
tro .Rolonja" gra z miejscową drużyną „Pogonią".

T h e  International Shipbuilding
V «#

and Engineering Co. Ltd.
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Dział tiiisn oHretiw.
Budowa okrętów morskich, statków 
rzecznych o pojemności do 3JJ0 ton 
o napędzie parowvm I silnikowym. 
Budowa lodzi rybackich, motoiowych 
oraz łodzi ok.ętowych Naprawy u- 
skutecznia się w najkrótszym czasie.

Naprawa I budowa parowozów, Jak
również wykonanie wszelkich części 
składowych i zapasowych.

Motory o prądzie stałym, zm iennym 
I trójprądowym o sile do 10 P. S. 
Wykonanie wszelkich wchodzących 
w zakres elektrotechniki napraw.

Dział k i m  m im '
Budowa maszyn pSrowych okręto­
wych, a także im szyn każdego lypu 
o fundam encie stelvm. Budowa ko ­
tłów okrętowych I osadzonych na 
fundam entach stałych Silniki Diesla, 
ropne oraz gezuwe Maszyny po­
mocnicze wszeUiego rodzaju. Wszel­
kie warsztaty napraw.

Naprawa t budowa wagonów norm al­
no — • wązkotor owych.

Dział wyrwami
W ykonanie eleganckich mebli wedle 
nadsyłanych szkiców oraz dostawa 
całkowitego urządzenia biurowego.

stalli lo !o ;ń  i M in i

TOWfl*Y MANUFAKTUROWE:
KKMGflRNY, BOSTONY, WELOURY I MATER- 
JALY ANGIELSK'E NA KOSTJUMY DAMSKlE  

i GARNITURY MĘSKiE. 
T O W A R Y  B l A L E ł  

OBRUSY, KOLOROWE i BIAŁE R Ę C Z N I K I ,  
PRZEŚCIERADŁA, POWŁOKI, PO VLOCZKI, 
HAFTOWANE RĘCZNE I MASZYNOWE. G O ­
TOWA BIELIZNĘ MĘSKA i DAMSKA, DZIEN­

NA i NOCNA-

j  L
POLECA S K Ł A D  M A N U F A K T U R O W Y

„BŁAWAT BIELSKI"
Żelazna 84 m. 26, tel. 282-95,

w podw órzu na lewo l-sze  piętro.

Bjrekcja Tramwajów fliejskiGli w Warszawie
zawiadamia, że sprzedaż biletów terminowych na kwartał ll-gi 1924 
r. rozpoczyna slą w środą dnia 26 go b m.

l i  w b iu rze  Tiamwajów przy ul. M lynarsk te j  z.
2) na Stacji Miejskiej Kolei Państwowych przy ul. Miodowej 3
3) w Dolskiem biurze Podróży „O ibis” przy ul. Widok 8 .

Cena norm alneqo biletu tramwajowego na ' ' ’fll 1924
r. wynosi Mk. 84 000.000.-, ulgowego -  Mk. 61 OtfJ.uuu.-

Bilety ulguo e i bezim ienne nabywać można wyłącznie w biu­
rze Tramwajów. Bilety ważne zarówno w dzień Jak l w nocy droż­
sze są o łOj.

DARUi©
p r a w i e  

Surówka—Metr 18000CO
Madapoiam —Metr 2000000 
Prześcieradła 8000000
Szewiot kostjum. 5 000(4 0 
Suknie 10.( 0 .010
Koszule 6 500 000
B-cia ZANDER,
B a r » a  l o  w s k a  8 3 .

Sr. nsl Z of fu Sositóowsła
skór., wener„ analizy krwł na syfi­
lis. C h ło d n a  2a, tel. 99-29, 3—5.

n . HIT7 b. lek. kl. parysk. w e -  
Ul. R n lt n e r .  skór., riem oc pic. 

Z ie ln a  I t , do I , 4 —7.

” 7 O X  M .  A l t t e l J  •
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
r y ,  płciowe od 9-12 r. I od 5-7*Js w.

bliDdf)

11) SWZli ry11 ścienne*dahT^na 
ratv. Przyjmuje reperacje tanio, 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21 _____________

jiT T ik  S ”
tanio dobrze. Zegarmistrz Gut* 
macner, Smocza 21.

Pnr7F flłfł Garnilury męskie, pał- 
uuLŁuuHI ta wiosenne, spodnie, 
ai(»agówkl, w wielkim wyborze 
na skiadzie. Szyjemy na zam ó­
wienia z wiasnych ł powierzo­
nych materjałów o 504 taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj­
modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich ninowskl i Majewski, 
Chmielna 49 Front II p. m. 5 
(Narożny Oorn przy Dworcu Glów- 
nyml. ____________________

Dnk'fir Brams * Petersburga. 
łJjuiDI Choroby weneryczne,
skórne, płciowe. 9 —3 i 5 —8. No- 
wy-Swlat 46 m. 18. Niezamoż­
nym ustępstwo.________________

M a s z y n y  do szycia „Kasprzyc­
kiego" Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.

leni! solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Mrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

wykwintne na ralyl Naj­
taniej. Sienkiewicza 3.M

Czytajcie

Księgę ramiętkową
p. p. s.

R e d ak to r  B*cz«ląy dc. F e lik s  P u l . -•* W fd a w e a ; R adb  Nk m Su  P . P . S . R e d ak to r  odpowiedziolsys J a *  M. Bc<rskl. Odbito w  drukarni „Robotnika”. W arecka 1
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